
cena a  egzemplarz is groszy. Cena za egzemplarz 1S arowy.

GÓRNOŚLĄZAK
Plimo codzienne, poiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.— z l.

OGŁOSZENIA
P r z f i o r  1 i i H  ___  r ł l  o  I n r ł n ?  oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime-

I U U U - trowy kosztuje 15 groszy. -  Wiersz reklamowy 60 gr.

TELEFON Nr. 1414.
REDAKCJA i EKSPEDYCJA 

znajduje się w Katowicach, Rynek 12.

Nr. 116* Katowice, niedziela 20-sro maja 1928 Rok 27.

Polityka zagraniczna Polski.
W a r s z  aw a. (PAT). Pod przewodnictwem 

posła Radziw iłła  odbyło się w  piątek posiedzenie 
sejmowej kom isji dla spraw zagr., na którem M in i­
ster Spraw Zagranicznych Zaleski w yg łos ił ekspose 
o całokształcie po lityk i zagranicznej Polski.

W skazał on na szczerze pokojowe dążenia po­
lity k i polskiej, które znalazły w yraz we wniosku 
Polski w  Genewie w  sprawie potępienia wojny.

Omawiając pracę Polski na terenie L ig i Naro­
dów i sprawy mniejszościowe, zaznaczył, że ostatni 
w y ro k  trybunału w  Hadze stwarza jasną sytuację.

M inister Zaleski oświadczył, że sojusz z Fran­
cją i Rumunją jest konieczny dla utrzymania poko­
tu i dla nienaruszalności traktatów  pokojowych.

W  stosunkach z Niemcami Polska starała się 
osiągnąć zgodę i porozumienie. Niestety hasła, g ło­

szone przez obecnie w p ływ ow e sfery nie mogą na­
strajać optymistycznie na najbliższą przyszłość i 
pozwolić spodziewać się zawarcia traktatu handlo­
wego w  najbliższym czasie.

Omawiając stosunek do L itw y , min. Zaleski 
zaznaczył, że porozumienie z tern państwem nie bę­
dzie zbyt łatwe. Sądzi jednak, że z czasem cierp li­
wością uda się osiągnąć porozumienie.

W  końcu wspomniał min. Zaleski o serdecznych 
stosunkach, istniejących między Stolicą Apostolską 
a Polską i o niezmiennej życzliwości dla nas 
Ojca św.

Po przemówieniu M inistra przewodniczący za­
proponował aby dyskusję nad ekspose odbyć po 
Zielonych Świętach. Komisja jednak postanowiła 
odbyć w  tym  celu posiedzenie we środę i czwartek 
przyszłego tygodnia.

Co sio dziele w Chinach?
L o n d y n .  (WTB.) Z Tsientsinu donoszą, że ro­

zeszły się tam pogłoski, jakoby generał Feng zajął mia­
sto Czangczan. Misjonarze, którzy stamtąd przybyli, 
pogłoskom tym zaprzeczają. Miasto jest w rękach 
wojsk północnych, a załoga wynosi 50.000 żołnierzy.

N o w y  J o r k .  (WTB.) Pisma zagraniczne dono­
siły, że Anglja, Ameryka i Japonja postanowiły rozpo­
cząć wspólną akcję celem ochrony linji kolejowej Pekin 
Tientsin. Rząd' Stanów Zjednoczonych oświadcza, że 
wiadomość ta jest nieprawdziwą. Ameryka nie zamie­
rza brać udziału w jakiejkolwiek akcji, lecz ogranicza 
się do obrony kolonii amerykańskiej w Tsientsinie i Pe­
kinie. Odpowiednie rozkazy zostały przesłane do­
wódcom oddziałów amerykańskich.

T o k j o. (WTB.) Rząd japoński wysłał do Czangt- 
solina 5 do rządu nankińskiego memoriał, w którym

zwraca uwagę na konieczność utrzymania porządku w 
Mandżurii. Japonja zapewnia, że chce zachować neu­
tralność i niczego bardziej sobie nie życzy, jak zakoń­
czenia wojny domowej w Chinach. Jednakowoż dla za­
bezpieczenia swych interesów będzie musiała w Man­
dżurii zastosować potrzebne środki, by zapobiec prze­
niesieniu się tam niepokojów.

T o k  jo . (AW). Z Nankinu donoszą, że przybyły 
tam Czangkaiszek oświadczył, że ustępuje ze stanowi­
ska prezesa kuomintangu, oraz występuje z armji z po­
wodu różnicy zdań między nim a gen. Fengiem, w któ­
rej rząd oświadczył się po stronie Fenga. Cznagkai- 
szek ma udać się do Europy.

T o k j o. (AW.) W  kołach dobrze poinformowa­
nych przypuszczają, że w najbliższych dniach zostanie 
zmobilizowana silna armja, i że Japonja nosi się z za­
miarem wojskowej okupacji całej Mandżurji.

Budżet ministerstwa skarbu.
W a r s z a w a .  (PAT.) Dnia 18-go b. m. odbyło 

się posiedzenie sejmowej komisji budżetowej. Poseł 
W yrzykowski zgłasza wniosek o podwyższenie docho­
dów z podatku obrotowego o 30 milj., poczem obszer­
nie omawia działalność poszczególnych monopolów 
państwowych.

Na zarzuty posła Wyrzykowskiego odpowiedział 
minister skarbu Czechowicz. Minister zaznacza, że 
sytuacja drobnego rolnictwa obecnie poprawiła się 
znacznie. Wpłynęło na to podniesienie kapitału zakła­
dowego Banku Rolnego, do wysokości 100 milj. zł. 
Minister sprzeciwia się jednak dalszemu podwyższeniu 
tego kapitału do 200 milj. zł. Rozwój rolnictwa a 
zwłaszcza drobnego zależy przedewszystkiem od kre­
dytu długoterminowego. Powinniśmy znaleźć formę na 
pomoc kredytową dla drobnego rolnictwa. Trudności 
sprawia tu nieuregulowanie dotychczas stanu hipotecz­
nego. Do kwestji długoterminowego kredytu Rząd 
przywiązuje dużą wagę. Stan prawny jest już do tego 
przygotowany, tak że sprawa kredytu długotermino­
wego będzie wkrótce posunięta naprzód. Drobne rol­
nictwo zaś wtedy znajdzie skuteczną pomoc.

Najsłuszniejszem jest — oświadczył Minister — 
poprawienie naszego dobrobytu. Dobrobyt narodu nie 
powstaje w  krótkim czasie, lecz wymaga długich lat 
mozolnej i planowej pracy. Przechodząc do sprawy 
podatku obrotowego Minister sprzeciwia się wnioskowi 
nosła Wyrzykowskiego podwyższenia dochodów z po­
datku obrotowego.

Poseł Trąmpczyński omówił znaną sprawę odmó­
wienia przez komisję kontroli długów, zaciągnięcia 
przez Rząd pożyczki wewnętrznej twierdząc, że Rząd 
nie miał pełnomocnictw do tego. Na to odpowiedział 
Minister Czechowicz, oświadczając, że z pełnomoc­
nictw Prezydenta wyjęta była możność podwyższenia 
podatków, ceł oraz sprzedawania majątku państwo­
wego, ale ustawa nie mówiła, że nie mogły być za­
ciągane pożyczki. Minister przypomina również usta­
wę z końca 1925 r. dającą prawo ówczesnemu Mini­
strowi Skarbu Zdziechowskiemu do zaciągnięcia po­
życzki 500 milj. zł. w złocie. Wówczas upoważnił nie 
Rząd nawet, ale samego Ministra Skarbu do zaciągania 
pożyczek. Rząd nie miał najmniejszej wątpliwości co 
do swoich uprawnień. W sprawie pożyczki wewnętrz­
nej, podpisania której w swoim czasie odmówiła ko­
misja kontroli długów, Minister wyjaśnia, że Rządowi 
zależało na pośpiechu przy realizacji tej pożyczki. 
Chodziło bowiem o poparcie akcji budowlanej, o ko­
nieczność budowy drobnych mieszkań, na co Rząd nie 
miał środków. Odmówienie podpisu w  tym wypadku 
postawiło Rząd w  niesłychanie trudnej sytuacji. Spra­
wa dotychczas nie jest zakończona, a tymczasem koo­
peratywy robotnicze i urzędnicze nie mają pieniędzy 
na rozpoczęte lub zamierzone budowy. Po dłuższej 
dyskusji i odparciu zarzutów przez min. Czechowicza, 
głosowanie nad budżetem ministerstwa skarbu odro­
czono do poniedziałku.

Woldemaras jedzie stukał orotekcji.
B e r l i n .  (PAT.) W sobotę rano przybył do Ber­

lina pociągiem z Kowna premjer litewski Woldema 
ras wraz z małżonką w towarzystwie posła litewskie 
go w  Berlinie Sidzikauskasa. Woldemaras przejeżdża 
przez Berlin w drodze do Londynu. Woldemarasowi 
towarzyszy generalny sekretarz Ministerstwa spraw 
zagr. Balutis.

Zderzenie pociągów*.
W a r s z a w a .  (PAT.) Dnia 17. bm. w katowi­

ckiej dyr. kolejowej o godz. 22.35 zderzyły się na lin­
j i  Kalety-Podzamcze na odcinku Kuleje-Herby Nowe 
dwa pociągi towarowe, wskutek czego wykoleiły się 
dwa parowozy i 10 wagonów. Maszynista i  1 kon­
duktor lekko ranni. Wagony zatarasowały tory tak, że 
ruch towarowy został wstrzymany.

Rokowania kowieńskie.
Rokowania komisyj polsko-litewskich w Kow ­

nie, doznały p rze rw y; delegacja polska powróciła 
do W arszawy. Rokowania mają być podjęte nie­
bawem, ale jak dotąd w yn ik i ich są małoznaczne. 
L itw in i wysunęli żądania odszkodowania za akcję 
gen. Żeligowskiego, nic nadające się do przyjęcia 
przez Polskę. Polska przedstawiła swój projekt 
paktu o nieagresji, k tó ry  L itw in i odrzucili, ale w łas­
nego dotąd nie wysunęli. Istotą polskiego projektu 
było wzajemne zobowiązanie się, że na wypadek, 
gdyby Polska lub L itw a  zostały zaatakowane przez 
jakieś trzecie państwo, nie będą tego państwa po­
pierały na szkodę drugiego kontrahenta. — P rzew i­
dywano też w tym  projekcie zawarcie układu arbi­
trażowego. L itw a  odrzuciła ten projekt u trwalają­
cy jako obecną granicę polsko-litewską, które j Ko­
wno nie chce uznać, powołując się przytem, na gru­
dniową rezolucję L ig i Narodów — słowem zaraz u 
wstępu rokowania natknęły na przeszkody bardzo 
po\vażne i to ze strony litewskiej.

Nie trzeba przypuszczać, że rzecz ta pójdzie 
prędko i łatwo. Sprawa nieagresji między Polską i 
L itw ą  śledzona jest bardzo uważnie zarówno przez 
Niemcy, jak i przez Rosję, które w idz ia ły  dotąd wr 
L itw ie  nietylko pomost, mogący je połączyć w  ra­
zie akcji przeciw Polsce, ale także doskonały punkt 
wypadowy, oskrzydlający s iły  polskie na wypadek 
wojny. Wzajemne bezpieczeństwo, zagwaranto­
wane sobie przez Polskę i L itw ę , pozbawia ich tego. 
To też, gdy przewodniczący delegacji polskiej w  
Kownie p. Hołówko zw rócił w w yw iadzie  z p rasą , 
na ten ważny moment uwagę, Niemcy nazwali to 
„Polens falsche B arrie repo litiyk“ , aczkolwiek przed­
stawiciel Polski zastrzegł się wyraźnie, że Polsce 
nie idzie wcale o barjerę między Niemcami i Rosją, 
że nic zawiera z Rosją przymierza, lecz pragnie je­
dynie dojść do przyjaznych i lojalnych stosunków ze 
swoim północnym sąsiadem.

Pan Woldemaras wobec „barjerowego“  alarmu 
prasy niemieckiej zajął stanowisko wyczekujące, 
oświadczając, że z opinją swą wstrzym uje się do 
chw ili upewnienia się, czy p. Zaleski jest tego same­
go zdania, co p. Hołówko. Trzeba się tedy spodzie­
wać, że incydent ten nie utrudni dalszych rokowań. 
Wedle opinji prcmjera litewskiego trw ać one będą 
jeszcze przez czas dłuższy, a zakończyć je może po­
nowna plenarna konferencja polsko-litewska. Na 
zapytanie, kiedy to może nastąpić oświadczył P- 
Woldemaras, że następne plenum konferencji zbie­
rze się w wypadku: ł)  gdy wszystkie trzy  komisje 
ukończą swą pracę i 2) jeżeli w obradach k tóre jko l­
w iek komisji wynikną trudności niepokonane, które 
usunięte być mogą jedynie na plenum. Prawdopo­
dobnie to drugie plenum zbierze się również w  K ró­
lewcu, jakko lw iek nie wykluczonem jest inne m iej­
sce. Czy się skończą prace konferencji przed ze­
braniem sesji czerwcowej L ig i Narodów? — P rzy- 
puszczam — oświadczył premier litew ski — że nie. 
Mamy przed sobą wiele roboty".

Słowem, rzecz pociągnie się długo, przyczem 
trudno nie zauważyć, że jak ze strony polskiej w i­
doczna jest n ietylko ustępliwość i dobra wola, ale 
także i znaczny optymizm, tak po stronie litewskie j 
w ielka powściągliwość i bodaj że celowy pesymizm. 
Słusznie w  związku z tern zauważa „Dzień polski", 
że ta taktyka litewska winna spowodować p olskę 
do większej niż dotąd stanowczości. „Dążym y do 
porozumienia z L itw ą  — pisze —  a różnych wzglę­
dów. Przedewszystkiem dlatego, że odpowiada 
ono naszemu sentymentowi, pochodzącemu z ciągle 
jeszcze żywej w  społeczeństwie polskiem tradycji 
historycznej, a następnie z tego powodu, że w  poro­
zumieniu tern w idzim y w łasny interes polityczny, 
harmonizujący całkowicie z interesem L itw y . W y ­
daje się nam ciągle, że silna Polska jest najlepszą 
gwarancją niepodległości L itw y , a niezależna i za­
przyjaźniona L itw a  stanowi cenne oparcie dla poli-



tyki polskiej, zmierzającej do stabilizacji stosun­
ków w Europie wschodniej. Pozatem tern wspólny 
interes obu państw pozostaje w zupełnej zgodzie z 
temi tendencjami pokojowemi. które dziś — szcze­
rze w y  nieszczerze — dominują w  polityce między­
narodowej, a których wyrazicielem jest Liga Naro­
dów.

W obec taktyki litewkiej, nasuwającej bardzo 
poważne refleksje nie możemy się ograniczyć do 
ścisłego wykonywania programu, ustalonego w 
Królewcu, bo wszystko co poza ten program w y­
kracza może wywołać wrażenie, że Polska zamie­
rza iść jeszcze dalei w  swych ustępstwach na rzecz 
Litwy, dawałoby nową broń naszym kontrahentom 
litewskim, którzy i tak w szystko biorą, do niczego 
się wzamian nie zobowiązując. Wiemy, że delega­
cja nasza rozważa bardzo skrupulatnie żądanie Li­
twinów odszkodowania za akcję gen. Żelikowskie- 
go. natomiast nic nam nie wiadomo, jaki jest stosu­
nek rządu litewskiego do naszych pretensyj z po­
wodu pogwałcenia neutralności nrzez Litwę w r. 
1920. Myśmy wysunęli projekt paktu bezpieczeń­
stwa, Litwini zaś nie spieszą się wcale z w ysuw a­
niem własnego projektu.

Nienormalny stan( istniejący na granicy polsko- 
łTtewskiei zarówno pod wzgledem gospodarczym, 
jak politycznym, interesuje także państwa kierujące 
Liga Narodów. Jeżeli Liga wzięła sobie tak bardzo 
do serca sprawę polsko-litewską to dlatego, że 
odczuwano dobrze w  Europie, iż naprężenie między 
Polska a Litwą pomnażać musi uczucie chwiemości 
i niepewności pokoju europejskiego. — Słusznie 
zauważono, że Litwa poczęła w yrastać na rodzaj 
przedwojennej Serbji czy Czarnogóry, mogącei ka­
żdej chwili rozpętać burze wojenną nad Europą, tak 
spramiioną pokoju. Jeżeli tedy sprawa polsko-li­
tewska zawędruje jeszcze raz do Oenewy, to 
p. W oldemarasowi trudno bedzie wyjechać stamtąd 
z nowemi gołosłownemi zapewnieniami.

Sytuacią tedy przedstawia się iasno. Dalsze za­
chowanie Polski zależne być musi przedewszyst- 
kiem od dowodów dobrei woli ze strony litewskiei. 
Nikt nie żada od p. W oldemarasa rzeczy niemożli­
wych. ale też i on nie może żądać od Polski zbyt 
długoterminowego kredytu bez odpowiedniego po­
krycia. Pod tern hasłem winny sie zacząć rokowa­
nia drugiej komisji pobko-litewskiej. które 18 bm. 
rozpezęła obrady w  W arszawie.
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Nowy zatarg sejmu z rządem.
Na środowem posiedzeniu sejmowej komisji 

prawniczej przystąpiono do rozważania wniosku w 
sprawie zmiany ustaw y o wydawaniu „Dziennika 
Ustaw“. Idzie jak wiadomo o wprowadzenie do 
tej usaw y postanowienia, według którego w „Dzien­
niku Ustaw“ maja być ogłaszane wszystkie uchwa­
ły sejmu dotyczące uchylania dekretów Prezydenta 
Rzplitej. Przed przystąpieniem do obrad wicemini­
ster sprawiedliwości Car dowodził, że na wspólnem 
posiedzeniu komisji prawniczej i konstytucyjnej w y­
dano w prawdzie opinję, że dekrety mogą być uchy-

Afeksander Kornel Dobrowolski.

KO LEPSZE] DOLI.
34) —o— (Ciąg dalszy).

Staszek był ^zwariowany na punkcie teatru i nale­
żał do jakiegoś kółka amatorskiego, dla którego wciąż 
przepisywał sztuki. I tę właśnie czynność nazywał 
pisaniem.

— Czy może „Żyda w beczce“? I pewnie będziesz 
miał w niej główną rolę*-. . . beczki.

— O mało nie zgadłeś. Ale wyjątkowo jest to inny 
„Błażek opętany", a nie ty.

— Czego się zaraz boczysz? Przecież żartuję.
— Bo lubię dowcip, a nie jego karykaturę.
— Ha, skoro tak, to nie powiem ci, że dostanę z 

kasyna egzemplarz nowej dwuaktówki. którą przygo­
towują w sekrecie na jubileusz.

— Władek, nie bądź zbrodniarzem i daj mi odpisać! 
Popamiętam ci to przez . . .  dwa dni.

Tadek poszedł nazajutrz do księgarza. Wrócił roz­
promieniony. •

— Zwycięstwo! — krzyczał od progu. —• A jaka 
śłiczniutka jest dziewczynka!

Bolek uśmiecha się na łóżku.
— Dawać ją tu! — odzywa się słabym głosem.
— Ach, czemuś mi nie powiedział wcześniej, był­

bym ją przyniósł. Ma całe siedem lat. Ale co się 
będę kąpał, to będę. Za tydzień „pan“ jedzie do Kry­
nicy.

— Proszę mamy, — wysila się Bolek na żart, — 
czy mama nazywała kąpielą to, gdyśmy czasem wleźli 
do błota? A taka właśnie będzie jego kąpiel.

Pani Wolińska lubi te wzajemne naciągania synal- 
ków. Nazywa w duszy sermierką słowną, na której

lone drogą uchwały sejmowej, ale opinja ta  zapadła 
wyłącznie głosami członków' komisji konstytucyj­
nej. Wobec tego obecnie komisja prawnicza po­
winna powtórnie rozważyć całokształt zagadnienia 
zanim przystąpi do merytorycznych obrad nad 
wnioskiem. Komisja mimo to przystąpiła do obrad. 
W ówczas wiceminister Car oświadczył, że ponie­
waż w  spornej kwestji pomiędzy rządem a sejmem 
co do sposobu uchylania dekretów', rząd w dalszym 
ciągu zajmuje inne stanowisko, przedstawiciele rzą­
du opuszczają salę.

Wniosek bloku rządowego o przerwanie posie­
dzenia odrzucono i przystąpiono do obrad. Po dy­
skusji przyięto z małemi zmianami wszystkie arty­
kuły noweli w  sprawie zmiany „Dziennika Ustaw". 
Kiedy miano przystąpić do glosowania nad tytułem 
tej ustawy, wiceprzewodniczący komisji, poseł Jan 
Piłsudski, który przewodniczył obradom, oświad­
czył, że niezależnie od stanowiska rządu składa 
przewodnictwo i zamyka posiedzenie. W  ten spo­
sób drugie czytanie już się nie odbyło.

Jakie skutki pociągnie ten zatarg za soba. tru ­
dno przewidzieć. W  każdym razie przypuszczać 
można, że rząd ze swego zasadniczego stanowiska 
nie tak łatwo ustąpi.

Sprawa parcelacji na Śląsku.
We środę zakończył swe obrady w  Katowicach 

zjazd Komisarzy Ziemskich W ojewództwa Śląskie­
go. Minister reform rolnych oświadczył, że parce­
lacja na Śląsku corocznie obeimować winna od 4 
do 5 tysięcy ha. Następnie omówiono wy- 
czeroujaco snrawe szacunku i cen ziemi w Woie- 
wództwie Śląskiem, przyczem została wyłoniona 
konusia dla sformułowania opinji zjazdu w  tej ak­
tualnej sprawie.

Może nareszcie parcelacja na Śląsku pójdzie 
w szybszem tempie.

W ybory w Niemczech.
W ybory do parlamentu Rzeszy i sejmu pruskie­

go odbywać się będą w  niedzielę od 8 rano do 5 po 
poł. P rzy obecnych wyborach zgłoszonych zosta­
ło 31 państwowych list wyborczych, na okresach 
zaś zgłoszono pozatem 642 list okręgowych. Przy 
wyborach poprzednich do parlamentu w  dniu 7 gru­
dnia 1924 r. zgłoszonych bvło tylko 2? list państwo­
wych i 483 hst na okręgach. Przv obecnych wybo­
rach ilość list wzrosła o 30%. Obecnie zgłoszono 
ocrółem 6 208 kandydatur, w tern mężczyzn kandy­
duje 5.717 a kobiet 491. P rzy  poprzednich wybo­
rach na ogólną ilość kandydatur 4.716 kandydowa­
ło mężczyzn 4.203 a kobiet 513. Ogólna ilość kan­
dydatur męskich zwiększyła się o 1.514. kobiet zaś 
kandyduje o 22 mnie.i niż przy wyborach poprzed­
nich. Ilość posłów, którzy mają być wybrani nie 
jest według ordynacji wyborczej niemieckiej t  gó­
ry określona.

Dziad swoje — baba swoje.
„Vossiche Ztg.“ donosi ze Śląska, że pomimo 

wszelkich okólników pruskich władz administracyj­
nych akcja zastraszenia i teręryzowania robotników 
rolnych, prowadzona przez koła niemiecko-narodo- 
wych właścicieli ziemskich, trw a w dalszym ciągu.

wyrabia się ich bystrość i dowcip. Teraz słucha ich pa­
planiny z przyjemnością, bo u Bolka dobry humor 
świadczy o powrocie do zdrowia.

Gdy za chwilę nadszedł i Kazek, rodzina była w 
komplecie. Kazek był od pewnego czasu dziwnie mil­
czący. Miał w tym roku składać egzamin dojrzałości, 
lecz wskutek zatargu z jednym z nauczycieli musiał 
przed dopuszczeniem do egzaminu zdawać po wakacjach 
„poprawkę" z fizyki. O ile poszczęści mu się, zostanie 
dopuszczony do matury w terminie jesiennym.

Było to jednem ze strapień pani Wolińskiej, złączo­
nych z osobą Kazka. Inne polegały na tern, że chłopak 
wpadł w złe towarzystwo, które pociągało go do pija­
tyki, a już za najgorsze uważała to, że zaczął grywać 
w karty. Początkowo prosił Kazek matkę o drobne 
sumy na zapłacenie długów karcianych. Kilka razy 
dała mu pieniądze, pod warunkiem, że już więcej nie bę­
dzie grał. Gdy to jednak nie pomogło, pani Wolińska 
odmówiła kategorycznie dalszych zasiłków, przyczem 
robiła mu gorzkie wyrzuty z tego powodu. Kazek wy­
słuchał w milczeniu, lecz matka czuła dobrze, iż kaza­
nie nie poskutkowało.

W parę dni później zauważyła w portmonetce brak 
kilku monet. Po kilku dniach znów mniej było pieniędzy, 
niż obliczała. Wreszcie jednego wieczoru przyłapała 
Kazka na przywłaszczaniu sobie jej pieniędzy.

—■ Więc wychowałam sobie złodzieja — mówiła 
rozżalona.

Czerwony ze wstydu, bąknął:
— Ja mamie zwrócę, gdy . . .
—■ Gdy wygrasz, Nie, nie chcę. Nie na szulera cię 

chowam. Jeśli masz choć trochę sumienia, przestań 
grać. Naukę zaniedbujesz, niewysypiasz się i niszczysz 
zdrowie. To są skutki obrzydliwego nałogu. A tak 
prosiłam cię, żebyś zerwał z tymi drabami! Przyrzekłeś 
mi. ale nie posłuchałeś. I kłamałoś wciąż, że jnż sie z

Dziennik stwierdza kategorycznie, że wszelkie za­
rządzenia, mające gwarantować tajność i niezależ­
ność wyborów na G. Śląsku, nie dają dostatecznej 
ochrony przed panowaniem teroru.

Angielski przyjaciel Węgrów.
Edward Harmsworth syn lorda Rothemera, zna­

nego wydaw cy dzienników, przybył do miejsoowo- 
ści granicznej Edenburg (po węgiersku Sopron). 
gdzie mu zgotowano entuzjastyczne przyjęcie. Au­
to jego zasypano kwiatami. Po przemówieniu po- 
witalnem Harmsworth oświadczył ze łzami w 
oczach, że będzie kontynuował akcję swego ojca. W 
Komornie zaproszono Harmswortha na Dunaj, któ­
ry  stanowi granicę między Węgrami a Czechosło­
wacją i pokazano mu żołnierzy czechosłowackich, 
znajdujących się na połowie mostu. O godz.5-tej 
Harmsworth odjechał do Budapesztu.

Tajemnica Chin.
Wypadki w  Chinach zaczynają w ysuwać się 

znowu na czoło zagadnień o charakterze międzyna­
rodowym. Przyczyną bezpośrednią tego jest mili­
tarne wmięszanie się Japonji, czego dotychczas 
wszystkie mocarstwa bardzo skrupulatnie unikały.

Tak jak dotychczas, przebieg wydarzeń w Chi­
nach nie jest obecnie dokładnie znany. Wiemy. 
że Czang-Tso-Lin wyjechał samochodem z Peki­
nu. Że Anglja zamierza uznać rząd narodowy nan- 
lciński za jedyny rząd legalny. Że jenerał tak zw a­
ny chrześcjański, Feng, do niedawna zwolennik bol­
szewików, objął naczelne dowództwo sił nacjonali­
stycznych. Że Czang Tso-Lin wycofuje swoje woj­
ska do Mandżurji. gdyż, jak twierdzi, nie ma teraz 
z kim walczyć. Podniósł on bowiem broń przeciw ­
ko komunizmowi, a skoro komunizm został zgnić- 
cony. skończyło się jego zadanie.

Tak wygląda położenie w. Chinach na podsta­
wie dotychczasowych informacyj. Ale w Chinach 
nie wszystko jest tak, jak się wydaje. Przcdew szyst- 
kiem niewiadomo, czy Czang-Tso-Lin cofa się z 
własnej woli, czy też dlatego, że został pobity. Jest 
bowiem możliwe, że usuwa się do Mandżurji, aby 
się przyczaić i tern skuteczniej potem uderzyć na 
przeciwników.

Według niektórych relacyj pomiędzy walczący­
mi generałami nastąpić miała zgoda, aby wspólnie 
w y s t ą p i ć  przeciwko zbrojnemu wmięszaniu się Ja ­
ponji. Jeśli ta zgoda jest pewną, to jednolite Chiny 
wystąpiłyby tem silniej przeciwko mocarstwom i 
Japonji. A wówczas wojna na serjo pomiędzy Chi­
nami a Japonja byłaby faktem dokonanym. _ Bo in­
teresy Japonji zbyt są w Chinach zaangażowane, 
aby Japończycy zdecydować się mogli na zrezy­
gnowanie z nich.

Przypuszczać należy, że obawa przed zjedno­
czeniem skłoniła Japonję do rozpoczęcia akcji mili­
tarnej. Chcą oni uprzedzić akcję Chińczyków i usa­
dowić się w  punkach, strategicznie dla nich w aż­
nych. Jak dalej wypadki się potoczą, trudno prze­
widzieć. W każdym razie zagadnienie chińskie 
będzie długi czas powodem niepokoju w stosunkach 
międzynarodowych.

Hozpowszechniafcie naszą gazete
nimi nie spotykasz. Zawsze mówiłam wam, że kto kła­
mie, ten i kradnie. Przekonałam się o tem najlepiej te­
raz. Coby ojciec powiedział na to, gdyby żył? Zamiast 
osłodzić mi ciężką dolę, staracie się tylko o to, żebym 
miała przez was same zmartwienia. Ty, człowieku, bo­
rykaj się z losem, łam sobie głowę nad tem, skąd wziąć 
na utrzymanie a tu rodzony syn wykrada pieniądze 
zdobyte z takim trudem.

Pali Wolińska płakała rzewnie. Kazek nie mógł 
znieść widoku łez, więc zaczął matkę całować po rekach 
i przyrzekać poprawę.

— Ja sam cierpię przez to, żem jest taki. Ani mama 
nie wie, jaki zły' jestem na siebie. Mówię sobie, żem 
podły i przysięgam, że nie tknę kart. Cóż, kiedy nie po­
trafię się wymówić, gdy Stankiewicz zacznie namawiać. 
To także wiem, że siedzenie po nocach szkodzi nti. Wy 
pałam dużo papierosów, a już przed rokiem mówił mi 
przecież lekarz, żc to dla mojego serca jest zabójcze. 
Kiedy u Stankiewicza zrobiło mi się słabo. Nic mamie 
nie mówiłem, żeby nie przestraszać . . .

— Co, co! Boi się Boga chłopcze, dlaczego ukry­
wasz przedemną takie rzeczy?

Zapomniała o swoim żalu do syna, cała już przejęta 
obawą o jego zdrowie. Pamiętała, że od dzieciństwa 
narzekał od czasu do czasu na bicie serca. Wiedziała, 
że choroba serca pokutuje w jej rodzinie. Wszak matka 
jej umarła na atak sercowy, a ona sama nieraz odczu­
wała ostry ból, zwłaszcza w chwilach większych zmar­
twień. Kilkakrotnie trzeba ją było nawet cucić z omdle­
nia, nigdy jednak nie przyznała się przed dziećmi do 
prawdziwej przyczyny słabości, zwalając wszystko na 
silny ból głowy.

— Ładne dziedzictwo mu dałam! — myślała z go­
ryczą.

(Cła* dalszy usstapi).



Dodatek do „Katolika", „Górnoślązaka" i „Gońca Śląskiego*'

? WIADOMOŚCI ZE ŚLHSKH
Niedziela szósta po Wielkanocy

r
Sw. Bernardyna z Sienny.

* 1380, f  1414.
W

Sw. Bazylii, panny i męczen- 
niczki, + 262.

SŁOW.: BRONI MIR.

Zakrótował Pan nad wszystkiemi narodami: Bóg 
zasiadł na świętej stolicy Swej. (Psalm 46).

Podaj nogę twoją w pęta jej i szyję twoją do łań* 
eocba jej. (Ekkt VI. 24).

Zdani*: Jaką miarką mierzysz, taką ci będzie wy­
mierzono.

Dopóki żyjemy na świecie, bez strapienia i poko­
sy być nie możemy.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o godz.
3,43, zach. o godz. 19,38. — Księżyc wsch. o godz. 4,16, 
zach. o godz. 21,17. — Księżyc mija Merkurego. — 
Słońce przechodzi ze znaku zwierzęcego Byka w znak 
Bliźniąt, 21 maja o godz. 8,53 i znajduje się 2014 stop­
nia daleko od równika na północ, a na stopniu długości 
czyli południku 60. — Merkury wsch. 4,36, zach. 21,14. 
Saturn z Mer kurem znajdują się w opozycji.

Długość dnia wynosi 15 godzin 54 min.
Zmiany powietrza przed 100 laty: łagodnie. J u t ro 

ponuro, dżdżysto.

Jutro poniedziałek, 21 maja: Sw. Feliksa a Cantali- 
eio, wyznaiwcy, patrona dzieci, + 1587.

— Płatność podatków w maju. Ministerstwo skar­
bu przypomina płatnikom, że w miesiącu maju rb. przy­
padają do zapłacenia następujące podatki bezpośrednie:

1. W ciągu miesiąca maja wpłata państwowego po­
datku od nieruchomości miejskich i niektórych wiej­
skich za kwartał I-szy rb., tudzież podatku od lokali i 
placów niezabudowanych za tenże kwartał:

2. Do 15 maja — wpłata państwowego podatku 
Przemysłowego od obrotu osiągniętego w miesiącu 
kwietniu r. b. przez przedsiębiorstwa handlowe I i II 
kategorii i przedsiębiorstwa przemysłowe I—V kateg., 
prowadzące prawidłowe księgi handlowe, oraz przez 
przedsiębiorstwa sprawozdawcze.

3. Do 20 maja — wpłata państwowego podatku 
przemysłowego od obrotu za rok 1927 przez wszyst­
kie przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe, w wy­
sokości połowy kwot, wymienionych w doręczonych 
tym przedsiębiorstwom nakazach płatniczych.

4. Podatek dochodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę w ciągu 7 
dni po dokonaniu potrącenia.

Nadto płatne są zaległości z tytułu podatku mająt­
kowego oraz podatki, na które płatnicy otrzymali na­
kazy płatnicze z terminem płatności w miesiącu maju 
rb., tudzież kwoty odroczone i rozłożone na raty z ter­
minem płatności w  tymże miesiącu.

— Nowe znaczki pocztowe. Z Warszawy donoszą: 
Min. poczt i telegrafu wypuszcza w najbliższych dniach 
nową serję znaczków pocztowych, odbitych po raz 
pierwszy w Polsce przy pomocy miedziorytu, dającego 
niezwykle 'wyraźny rysunek. Wypuszczone zostaną no­
we znaczki Złotowe z wizerunkiem Prezydenta Rze­
czypospolitej, znaczki pięćdziesięciogroszowe z wize­
runkiem Marszałka Piłsudskiego, oraz specjalne znacz­
ki pamiątkowe w związku z sprowadzeniem zwłok ge­
nerała Bema, wartości 50 groszy. Z okazji organizacji 
Powszechnej Wystawy Krajowej, wydane zostaną rów­
nież znaczki pamiątkowe.

— Przymusowy remont domów. Minister spraw 
wewnętrznych rozesłał do wszystkich wojewodów 
okólnik, w którym poleca dopilnować, aby w obecnym 
sezonie budowlanym nie zaniedbano remontowania bu­
dynków odrapanych, brudnych, grożących bezpieczeń­
stwu osobistemu i publicznemu. Domy takie źle oddzia­
ływają na zdrowie i nastrój obywateli, szpecą ulice i 
olace i nie powinny być dłużej tolerowane. Wszystkie 
domy, wymagające remontu, powinny być doprowa­
dzone do porządku do dnia 1 listopada rb. Minister po­
leca wojewodom zwrócić na tę akcję jak najwięcej 
uwagi.

— 45-prooentowy zasiłek dla kolejarzy, z  War­
szawy donoszą: Sprawa wypłacania 45-procentowego 
zasiłku niestałym pracownikom kolejowym o co zabie­
gają już od dłuższego czasu związki kolejarzy, będzie 
r°u^aŻana brzez Sejm na plenum przy czytaniu pro­
jektu ustawy budżetowej.

— Miljard zł. przepiliśmy i przepaliliśmy w ciągu 
10 miesięcy. Według urzędowych danych, dochód z 
monopolu tytoniowego za czas od 1 kwietnia 1927 r. 
do 1 lutego bieżącego roku wyniósł 468 milionów zł.

Monopol spirytusowy w tym czasie dał 972 milio­
nów złotych.

Monopol spirytusowy w tym czasie dał 472 milio- 
miljonów złotych.

A czy na oświatę, na gazety, na książki wydaliś­
my choć 10 procent tej sumy? — Chyba nie!

Województwo śląskie
* Z Rady Wojewódzkiej. Rada Wojewódzka na 

środoweni posiedzeniu dokonała rozdziału pożyczek 
Śląskiego Funduszu Gospodarczego w ogólnej sumie 
198 600 zł. Ponadto załatwiła szereg spraw personal­
nych i komunalnych.

* Ostrzeżenie. Izba Rzemieślnicza w Katowi­
cach ostrzega rodziców zamierzających oddać swe 
dzieci na naukę do zakładów cukierniczych, gdyż 
uczniowie ci nie będą dopuszczeni do egzaminów 
czeladniczych a to dla tego, że zawód cukierniczy 
jest li tylko oddziałem zawodu piernikarskiego, 
który jedynie zgodnie z ordynacją przemysłową 
może przedstawiać swych uczniów do egzaminów 
czeladniczych.

v Podziękowanie Kurji Biskupiej dla kolejarzy.
Prezes  ̂katowickiej dyrekcji kolei otrzymał ze Sl. 
Kurji Biskupiej poniższe pismo: „Kurja Biskupia ma 
zaszczyt potwierdzić odbiór kwoty 65.000 zł., prze­
kazanej przez Świetną Dyrekcję tytułem II raty na 
cele budowy katedry. Zarazem pragnęłaby Kurja 
Biskupia spełnić niniejszem głęboko odczuty obo­
wiązek złożenia Świetnej Dyrekcji gorącej podzięki 
za ten ponowny tak hojny i wspaniałomyślny dar. 
Niechby Świetna Dyrekcja raczyła zapewnić w na- 
szem imieniu wszystkich ofiarodawców i najdrob­
niejszych nawet, że imię kolejarza śląskiego zapisa­
ne będzie zaszczytnie i chlubnie w  bistorji Katedry 
Śląskiej."

Do pisma tego Prezes Dyrekcji dodaje od siebie 
co następuje:

„Do powyższego dołączam od siebie podzięko­
wanie wszystkim pracownikom kolejowym z a ' 
okazana ofiarność, a równocześnie wyrażam  nie- 
płonną nadzieję, że i w  przyszłości apel do ofiarno­
ści na cele religijno-narodowe i społeczne zawsze 
znajdzie posłuch u kolejarzy śląskich, jako dobrych i  

obywateli polskich. P rzy  sposobności podaję do ■ 
wiadomości wszystkich pracowników, że do dnia j 
1. 4. r. b. kolejarze śląscy złożyli na cel budowy Ka­
tedry poważną sumę 128.000 zł. Z tak pięknego 
efektu W aszej ofiarności dumny jestem, jako W asz 
Prezes i dumni możecie być W y wszyscy, Praco­
wnicy Kolejowi i rodziny W asze." (O).

O wyższą szkolę handlową. Szkolnictwo za­
wodowe, szczególnie zaś handlowe, jest u nas nie­
dostatecznie rozwinięte. Szkolnictwo handlowe 
dzieli się u nas na trzy  typy: szkołę dokształcającą, 
szkołę handlową i akademię handlową. W  szkole 
dokształcającej zapoznaje się uczniów kupieckich z 
zasadniczemi wiadomościami z zakresu handlu. Nau­
ka odbywa się zazwyczaj w  godzinach wieczor­
nych. W  szkołach handlowych uczeń zajęty jest 
przez cały dzień w  szkole. Poziom nauki znacznie 
jest już wyższy. Najwyższym stopniem szkolnictwa 
handlowego jest akademja handlowa, służąca szczu­
płemu gronu wybrańców.

Od chwili przyłączenia Śląska Górnego do Pol­
ski zmieniły się dotychczasowe warunki nasze. 
Dlatego okazała się potrzeba założenia u nas w yż­
szej szkoły handlowej.

Królewska Huta okazała najwięcej zrozumienia 
potrzeb wyższego szkolnictwa handlowego. Na ten 
cel miasto przeznaczyło też znaczne sumy.

Specjalna delegacja udała się do W arszawy, 
celem uzyskania poparcia sfer rządowych. Min Do- 
brucki przyrzekł wszelką pomoc. Jest zatem na­
dzieja, że budowa odpowiedniego gmachu będzie 
mogła być niebawem rozpoczęta.

* Zmniejszenie się bezrobocia na Śląsku, w  czasie 
od 2 do 7 maja rb. liczba bezrobotnych na obszarze 
Województwa Śląskiego zmniejszyła się o 610 osób i 
wynosiła 40 462 osób. Uprawnionych do pobierania za­
siłku było 16031 bezrobotnych.

* Kasa pensyjna dla dozorców szkolnych i robot­
ników miejskich. Magistrat miasta Królewskiej Huty
zaproponował utworzenie kasy pensyjnej dla dozorców 
szkolnych i robotników miejskich na Województwo 
Śląskie. PraDOzycię tę przedłożył celem wykonania jej

Związkowi gmin. Omówiwszę sprawę tą na jednem z 
ostatnich posiedzeń, zarząd związku gmin polecił syn­
dykowi związku p. Kuhnertowi opracowanie statutu i 
w tych dniach związek gmin zwróci się do zaintereso­
wanych związków komunalnych o zajęcie stanowiska 
wobec tej sprawy.

* Na Macierz Szkolna w Gdańsku. Na skutek
odezwy do społeczeństwa polskiego wszystkich sta­
nów i zawodów wpłacili na Macierz Szkolną w 
Gdańsku w  ostatnim czasie: Polskie Kopalnie Skar­
bowe na Górnym Śląsku, Królewska Huta zł. 200,
S. W. Niemojewski, Bełsko zł. 100.

* Groźba strajku tramwajowego. Ponieważ dy­
rekcja tramwajów odrzuciła rozstrzygnięcie co do 
podwyżki pensji o 7%, pracownicy tramwajowi 
odbyli zebranie, na którem uchwalono rozpocząć 
w tygodniu Zielonych Świąt strajk, o ile rozstrzy­
gnięcie nic zostanie ogłoszone jako obowiązujące.

* Podwyżka zarobków stolarzy. W środę odbyło 
się posiedzenie komisji pojednawczej i rozjemczej, na 
którem rozpatrywano wniosek Związku pracobiorców 
o podwyższenie zarobków w przemyśle stolarskim. 
Uchwalono dotychczasowe zarobki pracowników sto­
larskich podwyższyć o 10 procent. Podwyżka ta obo­
wiązuje od 16 maja do 31 sierpnia rb.

* Dalsze zarybianie wód śląskich. W bieżącym 
roku wysadziło Śląskie Towarzystwo lowiecko-rybac- 
kie nowe serje ryb w górnym biegu rzek Wisły, Bry- 
nicy i Olzy. I tak wysadziło: w Wiśle 30000 narybku 
pstrąga, w Olzie 20000 narybku pstrąga, w Brynicy 
22 000 narybku pstrąga. Tow. wysadza różne gatunki 
pstrąga, jak pstrąg rzeczny, pstrąg tęczowy i pstrąg 
zwyczajny. Wreszcie złożyło Towarzystwo 22000 ikry 
pstrąga we wylęgarni w Wiśle. W roku bież. wysadzo­
ne jeszcze zostanie 10 000 żywego pstrąga, oraz odda­
ne dó wylęgarni w Wiśle i Bełku kilkadziesiąt tysięcy

- jego ikry.
* Szczęśliwi wybrańcy fortuny. W ostatniem 

ciągnieniu Polskiej Loterji Państw, fortuna uszczę­
śliwiła 2-ch bezżennych Ślązaków. Jeden z nich. 
ślusarz z Tam. Gór wygrał 20.000 zł. i zamiast za­
łożyć sobie jaki skład, albo choćby domek kupić 
oddał się pijaństwu.

Drugim wybrańcem fortuny jest również sa­
motny urzędnik z magistratu w  Król. Hucie, który 
w ygrał 15.000 zł. Ten lekkomyślny człowiek za­
miast złożyć wygrane pieniądze do banku, skąd 
miałby do końca życia ładny procent co miesiąc, 
w ystarał się o urlop na 3 miesiące i wybiera się aż 
d o . . .  Włoch, aby w obcym kraju stracić tysiące, 
na które złożyły się grosze tysięcy Polaków. Zaiste 
fortuna jest ślepa! (O).

Z Katowickiego.
Katowice. ( P r z y r o s t  l u d n o ś c i ) .  Miasto Kato­

wice miało z końcem kwietnia rb. 120802 mieszkańców. 
W ciągu kwietnia przybyło do Katowic 280 osób. Od­
dano do użytkowania 7 domów jednopiętrowych, co 
oznacza 11 mieszkań powyżej pięciu pokoi.

— ( U c h w a ł y  kom.  R a d y  mi e j s k i e j . )  W 
piątek odbyło się posiedzenie komisarycznej Rady miej­
skiej, na którem m. in. uchwalono zaciągniecie pożyczki 
w wysokości 500.000 złotych na cele inwestycyjne w 
miejskiej kasie oszczędności, zaciągnięcie pożyczki w 
wysokości 3,5 milj. złotych w skarbie śląskim, zaciąg­
nięcie pożyczki w wysokości 900.000 złotych w Zakła­
dzie Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w Król. 
Hucie. Następnie uchwalono zmienić uchwałę magi­
stratu co do wolnego mieszkania prezydenta miasta w 
tym sensie, że miasto nie ponosi kosztów u tr z y m a n ia  
tego mieszkania. Wreszcie przyznano 2.000 złotych 
tytułem udziału w powstałym przy Związku Miast Pol­
skich funduszu dla wdów i sierót po pisarzach polskich.

( S t o w .  M ł o d z i e ż y  P o l s k i e j ) .  Ślicz­
ne wykońane odznaki czyli żetony z powyżej w y- 
mienionemi głoskami zjawią się w  niedzielę, dnia 
20 bm. na ulicach Katowic i innych miejscowościach 
Śląska. Widnieje na nich krzyż i orzeł biały sym­
bole hasła „Bóg i Ojczyzna", hasła S. M. P. t. j. Sto­
warzyszeń Młodzieży Polskiej. Jeżeli kochany Ro­
dak przez członkinę S. M. P. proszony będzie o za­
kup żetonu, nie odmówi skromnej prośbie. Jest to 
przecież rodaczka „Młoda Polka", która stoi pod 
sztandarem „Bóg i Ojczyzna".

— ( K r a d z i e ż ) .  Dnia 16 bm. o godz. 16,30 
skradł dotychczas nieznany sprawca na ul. Poczto­
wej niejakiej Wolf Otylji z Jankowie - Rybnickie z 
jej torebki 3.000 zł. w  czasie, gdy wymieniona stała
przed w ystaw ą składu Grabowskiego. Dochodze­
nia za sprawcą w  toku.

— ( U c i e c z k a  w ł a m y w a c z y ) .  Dnia 16 
bm. między godz. 12—13 zbiegli z aresztów policyj­
nych Ii-go komisarjatu przytrzymani za kilkakrot­
ne kradzieże z włamaniem: 1) Mikosz Tomasz, ur.
25 IX. 1900 r. w  Sarnowie, dow. Gliwice ost. zam.

Niedziela



w  Katowicach, ul. Kroi. Jadwigi 10, i S j'K rzykata  
W iktor ur. 15 II. 1904 r. w  Katowicach, zam. w  Ka­
towicach, ul. Batorego 8. Dochodzenia za sp raw ­
cami w  toku.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e  k). Dnia 
15 b. m. o godz. 15, na tutejszym  dworcu tow aro ­
wym w Katowicach w ypadła z jadącego sam ocho­
du ciężarow ego cegielni Griinfelda, robotnica Sitek 
Jadw iga z Zawodzia, ul. W alerjana 7, k tóra dostała 
się pod koła przyczepki samochodu, przyczem  po­
niosła śm ierć w skutek zmiażdżenia czaszki. W y­
mienioną odstaw iono do szpitala miejsk. W inę w 
wypadku, jak dotychczasow e dochodzenia w yka­
zują, ponosi sam a śp. Sitkówma.

Glszowiec w Katowickiem. ( W y s t a w a  r o b ó t  
k o b i e c y c h ) .  W niedzielę 13 maja odbyła się w Gi- 
szowcu wystawa robót kobiecych wykonanych przez 
uczestniczki kursów. Kursy były uruchomione w mie­
siącach zimowych, mianowicie: wieczorowe kursy ro­
bót kobiecych, historji i literatury polskiej. Nauki udzie­
lały na tychże kursach nauczycielki szkoły pierwszej. 
Wystawa zakończonych kursów przedstawiała się oka­
zale i cieszyła się liczna frekwencja zwiedzających ją 
osób.

Dąbrówka Mała w Katowickiem. (Z r a d y  g m i n ­
n e j) . Na ostatniem posiedzeniu rady gminnej uchwa­
lono rozbudowę ulicy Kościelnej i placu Kościuszki, da­
lej rozbudowę ulicy przy parceli pod budowę domków 
robotniczych przy ulicy Szczęścia oraz założenia tam 
wodociągu i kanalizacji, wreszcie przedłużenie linji bu­
dowlanej przy ulicy Hallera aż do kościoła. Odroczono 
sprawę zaciągnięcia pożyczki z funduszów wojewódz­
kich, w  wysokości 35 000 złotych na wykończenie bu­
dowy drogi do Milowic, a zarząd gminy upoważniono 
do wystosowania prośby do Śląskiego Urzędu Woje­
wódzkiego w sprawie pobierania opłat drogowych za 
przejazd przez ulicę Milowicką. W końcu załatwiono 
szereg spraw personalnych.

Nowa Wieś w Katowickiem. (Z r a d y  g m i n n e  j). 
Na ostatniem posiedzeniu gminnem rozpatrywano spra­
wę zmniejszenia bezrobocia, obejmującego w naszej 
gminie przeszło 1500 osób. Uchwalono rozpocząć cały 
szereg robót, jak skanalizowanie ulic i rozbudowa wo­
dociągów, by o ile możności, dać pracę jak największej 
liczbie bezrobotnych. Uchwalono zaciągnąć pożyczkę z 
województwa w wysokości 300000 złotych na rozbu­
dowę wodociągów i kanalizacji, następnie krótkotermi­
nową pożyczkę w kwocie 50 000 zł. z wydziału powia­
towego na pokrycie kosztów bieżących robót, oraz po­
życzkę w zakładzie Ubezpieczeń pracowników umy­
słowych w Król. Hucie w sumie 60 000 zł. na uzupeł­
nienie kosztów rozbudowy ratusza i domów mieszkal­
nych. Uchwalono też przebudować ulicę Karola Miar­
ki. Następnie uchwalono udzielenie bezrobotnym i cho­
rym i niemogącym pracować jednorazowych zapomóg, 
zaś bezrobotnych najbiedniejszych, mogących praco­
wać, zatrudnić przy robotach publicznych. W  doniesie­
niach przewodniczący naczelnik p. Nowok podał do 
wiadomości, źe województwo przystąpi w najbliższym 
czasie do wybudowania w Nowej Wsi 22 domków ro- 
!lotniczych. Liczba ta zostanie zwiększona o ile gmina 
dostarczy terenów budowlanych.

Z  "t¥iętochłowfckieqo.
Król. Huta. ( Z a k a z  s p r z e d a ż y  a l k o h o l u ) .  

Dyrekcja policji w Król. Hucie przypomina, że w związ­
ku z poborem wojskowym, który na terenie miasta 
Król. Huty odbędzie się w  dniach 25, 26, 29, 30, 31 bm. 
1. 2, 4, 5, 6, 8, 9, 11, 12, 13, 14, 15 i 16 czerwca, obo- 

. wiązuje zakaz sprzedaży i podawania napojów alkoho- 
iowych. Zakaz ten obejmuje czas od godziny 22 w dniu 
poprzedzającym urzędowanie komisji do godziny 15-ej 
dnia, w którym komisja poborowa odbywa swe czyn­
ności.

Świętochłowice. ( L e k a r z e  g mi n n i ) .  Dnia 12 
maja rb. gmina Świętochłowice zakontraktowała jako 
lekarzy szkolnych wzgl. dla biednych pp. dr. Siwonia i 
Jr. Krygiera. Biedni mają dowolny wybór pomiędzy 
oboma lekarzami. Kartki do lekarza wydaje urząd 
gminny, oddział opieka społeczna.

Łagiewniki w Świętochłowiekiem. (Z* u r z ę d u  
g m i n n e g o ) .  Urząd gminny ogłasza, że rachunek ro­
czny gminy za czas od 1 stycznia 1926 do 31 marca 
1927 roku leży wyłożony do publicznego wglądu w 
gmachu gminnym, pokój 11, do 29 maja rb. od godziny 
8-ej do 15-ej.

Godula w Świętochłowiekiem. ( C h o l e r a  d r o ­
bi  u wybuchła u nadsztygara Kleina. Odpowiednie środ- 
V? zaradcze zostały już przez władze zarządzone.

I SOda W Swi9tochłowickiem. ( S t a n  l u d n o ś c i ) .  
M dmu 1 maja w gminie naszej było 2871 mieszkań- 
cow, w  liczbie tej J415 kobiet. Według wyznań religij­
nych było 2818 rzymsko-katolików, 48 protestantów,
4 iydów  i I niewiadomego wyznania.

W ielkie Hajduki w  Św iętochowickim. ( Ur o -  
w y-Sj  ” i b f z y j ę c i a  d o  K o n g r e g a c j i ) .  
W niedzielę 20 bm. odbędzie się w kościele parafjal- 
nem w  W ielkich Hajdukach uroczystość przyjęcia i 
ślubowania do Kongregacji m ariańskiej M łodzień­
ców. Rano o godz. 10 i pól odpraw iona zostanie 
uroczysta suma z generalna komunią św . Po oo-

łuanru o godz. w  uroczyste nieszpory i przyjęcie 
ślubowania.

Dąbrówka Wielka w Świętochłowiekiem. ( B u d o ­
w ą  t o r u  k o l e j o w e g o ) .  Pomiędzy kopalnią „Ro~ 
zalja“ i „Jowisz" w Wielkiej Dąbrówce, dyrekcja kolei 
państwowej projektuje wybudowanie jednotorej linji 
kolejowej. Projekt budowy wyłożony jest w urzędzie 
gminnym w Wielkiej Dąbrówce w czasie do 27 maja rb.

— ( Z e b r a n i e  w ę d r o w n e g o  t o w a r z y ­
s t w a  p s z c z e l n e g o  „ N a d  B r y n i c  ą“). Dnia 
13 m aja r. b. odbyło się tutaj w ędrow ne zebranie 
tow arzystw a pszczelniczego. Nad Brynicą. na któ- 
rem  poruszano w ażną spraw ę pielęgnowania 
pszczelnictwa. Pom iędzy innemi stw ierdzono, że w  
miejscowościach W ielkiej Dąbrówce, Brzezinach 
Śląskich, Brzozowicach, Kamieniu, Szarleju i W iel­
kich Piekarach brak roślin miodonośnych. U chw a­
lono zatem w ysłać prośbę do naczelników tych 
gmin, o poparcie pszczelnictw a, przez obsadzenie 
roślinami miodonośnemi tery to rjów  gminnych. P o ­
ruszono też w ażną spraw ę, że dotychczas obow ią­
zuje u nas pruskie praw o, że rój, k tóry  u sąsiada 
się zawiąże, nie jest w łasnością jego. W łaściciel 
roia ma praw o odzyskać ów rój za w ynagrodze­
niem. Uchwalono w  końcu odbyć przyszłe zebra­
nie J7-go czerw ca w Kozłowejgórze w pasiece 
p. Flaka.

Z  Pszcnwskiego,
Mikołów. ( N i e p o p r a w n a  z ł o d z i e j k a ) .  

Pomimo kilkakrotnego ukarania W iktorji Czyżowej 
z M ikołowa za kradzież nie odniosło to żadnego 
skutku. W  ubiegłym roku dopuściła się ona nowej 
kradzieży na szkodę Białasow ej stąd, zabierając jej 
z kieszeni 83 zł. w  gotówce. Sąd O kręgow y kam y 
zasądził ją dnia 18 m aja 28 r. za pow tórną kradzież 
na 6 m iesięcy więzienia.

? , ftgbnicfrteqo
Rybnik. (15-1 e c i e  T o w a r z y s t w a  ś p i e w u  

„ S e r a  f“.) W dniu 19 maja rb. minie lat piętnaście, jak 
założone zostało w Rybniku tow. śpiewu „Seraf". Za 
czasów pruskich towarzystwo pomimo srogiej ustawy 
o stowarzyszeniach rozwijało się normalnie chociaż w 
Rybniku wszystkie lokale zebrań dla niego były zam­
knięte. Przezwyciężało wszystkie trudności, hartując 
ducha pieśnią polską do walki o lepszą przyszłość .któ­
rej też Bóg udzielił w całej pełni, darząc Śląsk wolno­
ścią przez złączenie z Macierzą. Jak dawniej, tak też 
obecnie, towarzystwo pielęgnuje zasady ruchu śpiewa­
czego, w celu zdobycia najwyższej doskonałości kultury 
muzycznej dla siebie, przyczem nie zapomina służyć 
sprawie narodowej. Towarzystwo spogląda dzrś na ob­
fity plon dokonanej pracy. Dla uświetnienia 15-letniej 
pracy urządza tow. dnia 8 lipca rb. uroczysty obchód 
rocznicy, rano uroczystem nabożeństwem, po południu 
akademją i koncertem muzycznym, połączonym ze 
śpiewami w gronie bratnich towarzystw. Upraszamy 
wszystkie towarzystwa okręgu ^rybnickiego, żeby na 
ten dzień nie wyznaczały innych uroczystości.

— ( Z n o w u  k r z y  w o  p r  z y  s i  ę s w  o). Swego 
czasu w pewnym procesie cywilnym występował jako 
świadek rolnik Józef Fiołka z Wilchwy. Rozchodziło 
się o małostkową sprawę, a mimo tego FI. złożył fał­
szywą przysięgę. Za zbrodnię krzywoprzysięstwa od­
powiadał w tych dniach przed tutejszą izbą karną. Pro­
kurator wniósł dla oskarżonego 1 i pół roku ciężkiego 
więzienia. Sąd skazał go na rok ciężkiego więzienia i 
na utratę praw honorowych na przeciąg 5 łat.

— ( Z a p r z y s i ę ż e n i e  r e k r u t ó w )  garnizonu 
rybnickiego odbyło się w środę. Zaprzysiężenia doko­
nał kapelan wojskowy kapitan Milik w kościele para­
fialnym w obecności dowódcy pułku, pułkown. p. dr. 
Wołkowickiego z Król. Huty. Na uroczystość zjechała 
do Rybnika orkiestra 75 p. p. z Król. Huty i wykonała 
we wtorek po południu koncert na rynku.

Świerklany w Rybnickiem. ( K r a d z i e ż ) .  Tutej­
szemu majstrowi szewskiemu Mańczykowi skradziono 
około 475 zł. gotówki oraz skóry i inne rzeczy.

Jejkowice w Rybnickiem. ( Z a ł o ż e n i e  t o w a ­
r z y s t w a  ś p i e w u ) .  W  niedzielę 13 maja zostało 
tutaj założone towarzystwo śpiewu pod nazwą „Har­
monia". Wybrano zarząd w następującym składzie:
Fr. Hajduk — prezes, P. Wencel — zastępca prezesa,
Jan Prus — sekretarz, P. Prus — zastępca sekretarza.
L. Prus — skarbnik, Ryszka i Knura rewizorzy kasy. 
Nowemu towarzystwu „Szczęść Boże".

Tam. Góry. ( Z a p r z y s i ę ż e n i e  r e k r u t ó w . )
W poniedziałek odbyła się w koszarach 11-go pp. uro­
czystość zaprzysiężenia nowych rekrutów w obecności 
przedstawicieli władz wojskowych i cywilnych, oraz 
duchowieństwa różnych wyznań.

— ( S z a j k a  p r z e m y t n i c z a ) .  Antoni, .Jan 
Lborzela i Jakób Kasprzak stąd  założyli celem 
)̂r.zf,rt]^cania szaikę, k tóra jednakże nie m iała zbyt 

wielkiego powodzenia. M ianowicie przyłapano 
przy pierw szej jej w ypraw ie jadących dnia 20-go 
maja 1927 r. przez punkt graniczy Szarlej w  dorożce 
z „9 kg. tytoniu. P rzed  W ydziałem  K arno-Skarbo­
w ym  tomaczyli się spraw cy, że urządzili jedynie 
wynicc-zke i tow ary  nic są ich w łasnością. Sąd nie

dał w iarę oskarżonym  i skaza! Antoniego na 18.850 
zl„ Jana na 9000 zł., Jakóba Kasprzaka na 5000 zł.,
licząc 200 zł. za jeden dzień więzienia w  razie nie­
ściągalności i na dodatkow e więzienia za działanie 
w  zmowie dla pierw szego 1 miesiąc więzienia, 
dwtich innych znów na 1 tydzień aręsztu.

Radzionków w Tarnogórsk. ( W p i s y  d o  s z k o ł y  
p o l s k i e j )  wykazały w  bieżącym roku znaczny po­
stęp, ponieważ stosunek zgłoszonych podniósł się w 
Radzionkowie o 30 a w Tarn .Górach o 20 proc. w po­
równaniu z zapisem w ubiegłym roku.

Z  lublinieclciego.
Kochcice w Lublimeckiem. ( Z a ł o ż e n i e  k o ł a  

Z O. K. Z.) Dnia 29 kwietnia założono w Kochcicach 
koło miejsc. Z. O. K. Z. W skład zarządu weszli: pp. 
Lupa Jan rolnik, jako prezes, Sleziona Urban, rolnik, 
jako wiceprezes, Szymański Ludwik, nauczyciel, jako 
sekretarz, Borgowiec Alojzy, kierownik szkoły, jako 
skarbnik. Na członków zapisało się od razu 27 osób.

Z ralei Polski.
Ltihlin. ( W y o r a n o  s k a r b  z p r z e d  900 l a t y ) .  

We wsi Rury Bonifraterskie, koło Lublina, wyorano 
beczkę srebrnych monet, pochodzących z XT weku i 
posiadających wysoką wartość muzealną. — Skarb wy- 
orał gospodarz Jan Powerski. Zawoławszy pracującą 
opodal żonę oraz sąsiadów, osądzili, że beczka musi za­
wierać .guziki „austriackie", przeto każdy z nich wziął 
garść „guzików na pamiątkę", resztę zasypano. Prze­
chodzący podówczas uczniowie z Lublina, zabrali kilka 
blaszek i pokazali nauczycielowi, który orzekł, żc sa to 
bardzo cenne monety. Do wsi wysłano natychmiast 
agentów policyjnych, którym udało się odebrać część 
cennych monet.

Bydgoszcz. ( O d k r y c i e  p r z e d h i s t o ­
r y c z n e g o  g r o b o w c a ) .  „Goniec Pom orski11 
donosi z Tczew a o odkryciu niezw ykłego w ykopa­
liska na polach w  Dębinie. Podczas orki natrafiono 
na dużych rozm iarów grobow iec przedhistoryczny, 
obłożony płytami kamiennemi. W ew nątrz grobu 
znaleziono kilka urn, zaw ierających szczątki kości 
ludzkich. Na ścianie jednej z urn znaleziono rzeźbc. 
w yobrażającą tw arz  ludzka. O dokonaniu odkry­
cia zawiadom iono instytucje naukowe.

Z całego świata.
Polscy ptlod.

Siadem Innych i polscy piloci pomySłefl o  item, czy- 
by mimo danych trudności nie dało słę przelecieć sa­
molotem z Europy do Ameryki i prześcignąć Niemców,
którzy mimo głoszonych słowem i pismem triumfów, 
jednak nie dotarli do celu. to jest do Nowego Jorku, tyl­
ko musieli osięść na małej wysepce w pobliżu wybrze­
ża amerykańskiego. Przelotu takiego mają dokonać w 
drugiej połowie maja dwaj polscy majorzy, Ludwik 
Idzikowski i Kazimierz Kubala, z lotniska pod Paryżem. 
Dla dokonania takiego lotu należy pozostać w  powie­
trzu około 40 godzin bez przerwy, a zabrać w  zbiorni­
kach na opęd motoru jakie 6000 litrów benzyny: obcią­
żenie samolotu z takiem wyposażeniem wynosić będzie 
7200 kilogramów! — Samolot, na jakim nasi polscy pi­
loci mają dokonać zamiaru swego. jest zaopatrzony wc 
wszelkie nowoczesne ulepszenia. Im zważyć należy, że 
przelot do Ameryki uważany jest za najtrudniejsze 
przedsięwzięcie lotnicze ze względu na stosunki powie­
trzne, jakie panują ponad Oceanem Atlantyckiem. Nai- 
gorszem jest to, że wieje tam prawie ustawicznie wiatr 
przeciwny, który sprawia, że szybkość przelotu, o ile 
ten wogóle jest możliwy, bardzo się zmniejsza.  Do­
konywane dotąd przez naszych lotników próbne loty 
wypadły tak dobrze, że można się spodziewać, iż za­
miar przelotu do Ameryki im się uda. Nawiasem doda­
jemy, żc ze względu na owe w a try  najodpowiedniejsza 
porą do takich przelotów są miesiące maj i listopad, 
kiedy to wichry mniej się dają we znaki.

Mo „o -v ? aPuga Napoleona T zdechła.
Marszałek francuski Massena posiadał papugę, któ­

ra bardzo polubił cesarz Napoleon I. Otóż " ptak 
ten, który przeżył Napoleona o przeszło 100 lat i 
doczekał się 180 lat życia, zakończył je przed kilku 
dniami wskutek nieszczęśliwego wypadku. Przeje­
chał je wózek w mieście an Belskiem Brighton (Braj- 
• ten), getzie od wielu lat przebywała.

... , . Miasto podziemne.
Mieszkańcy miejscowości Budatelenv, położonej w 

okolicy stolicy węg erskiej Budapesztu, żvia od 80 lat 
w przestronnych jaskiniach. W roku 1848 gwałtów 
na powodź pozbawiła kilkunastu ludzi dachu nad 
głową niewiele więc myśląc schronili się narazie do 
pobliskich schronisk podziemnych, a potem już na 
stałe tam pozostali. — Mieszkańcy tych jaskiń są po­
dobno zadowoleni ze swych siedzib, które rzekomo 
są ciepłe zimą a chłodne w lecie, zwłaszcza, że nie 
rłacą żadnego komornego, śmiertelność w śróJ dzie­
ci jest niestety bardzo wie’ka. zato dorośli żyją po­
dobno znacznie dłużej niż ci, którzy mies ka‘ą w 
domach. Jaskiniowcy zatrzymują się" przeważnie z 
' odowli grzybów, które rozmnażają się i rosną tam 
nader szvbko.



>

w

■ *   y - .

.JCainei;
nLe \oidxaeC 
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Ostatnie telegramy.
Kard, Kakowski w Paryżu.

P a r y ż .  (PAT.) W sobotę przybywa do Paryża 
ks. Kardynał Kakowski, na część którego przygotowa­
no czereg manifestacji! W niedzielę ks. kardynał doko­
na poświęcenia Bibljoteki Polskiej. Przyjazd Kardy­
nała Kakowskiego do Paryża będzie równocześnie re­
wizytą arcybiskupa paryskiego Kardynała Dubois, któ­
ry wraz z przedstawicielami episkopatu paryskiego 
bawił w Polsce przed kilku laty.

Duch Bismarcka ma rządzić Niemcami
B e r l i n .  (W TB). W  piątek odbyło się uro­

czyste położenie kamienia węgielnego pod budowę 
nowego gmachu kanclerskiego. P rezydent Hinden- 
burg odczytał dokument o uroczystości, który za­
murowano. W  dokumencie powiedziano, że z dumą 
patrzą Niemcy przy tej sposobności na Bismarka, 
tw órcę Rzeszy i życzą, by tradycja jego pracy, ho­
dowana w  starym  gmachu, przeszła także do nowej 
budowli, a daw ny duch służby dla Niemiec tow a­
rzyszył przyszłym  pracom.

Sensacpfny proces w Moskwie.
M o s k w a .  (WTB.) W piątek rozpoczął się przed 

sądem najwyższym proces przeciwko 53 oskarżonym o 
gospodarczą akcję kontrrewolucyjną. Wśród oskarżo­
nych znajduje się trzech obywateli niemieckich. Prze­
wodniczy rozprawom rektor uniwersytetu moskiew­
skiego, Winszyński. Oskarża prokurator Kryłenko. 
W specjalnej loży obecni są ambasador niemiecki i dy­
plomatyczni przedstawiciele Polski i Francji, którym 
akt oskarżenia zarzuca współudział w sprzysiężeniu. 
Na sali obecnych jest 120 przedstawicieli prasy, wśród 
nich 60 zagranicznej. Obrońcy oskarżonych postawili 
wniosek o powołanie kilkunastu świadków odwodo­
wych, czemu sprzeciwił się prokurator. Sąd iw dłuż­
szej naradzie odrzucił wszystkich świadków, z wyjąt­
kiem trzech.

Stresemann zdrowszy.
B e r l i n .  (W TB). Lekarze stwierdzili, że stan 

Zdrowia S tresem anna znacznie się poprawił. O ile 
nie nastąpi nieoczekiw ane pogorszenie, dalsze biu­
letyny nie będą w ydaw ane.

Nowoczesna Dtiewica Orleańska.
M e k s yk. (WTB.) Według doniesień dzienników 

* Oueretaro, żona wodza powstańców, Agrypina Mon­
tes została ciężko raniona w walce z wojskami rządo- 
wemi, w której dowodziła powstańcami. Wielu dostało 
się do niewoli. Jeńców natychmiast rozstrzelano. Panią 
Montes zdołali powstańcy uprowadzić w  góry.

Zgon generała austriackiego.
W i e d e ń .  (PAT.) Zmarł tu były austriacki 

minister wojny generał Auffenberg, jeden z dowódców 
anmji austriackiej w czasie wojny światowej.

Nieszczęście na kopalni.
Z a b r z e .  (WTB). Na kopalni DelbrGck za-

się filar. Przytem zginęło dwóch górników.

Program radiowy.
Niedziela 20 maja.

Katowice, fala 422 m.
10,15 Transmisja nabożeństwa z klasztoru 0 0 . 
Franciszkanów w Panewniku-Ligocie i dzwony — 
10,20 Wyjątki z kwiatków §w. Franciszka z Assy- 
żu — 10,30 Kazanie, wygłosi O. Ludwik Kasper­
czyk, Franciszkanin — 11,00 Sumę celebruje O. Ans- 
gary Malina, Franciszkanin — 12.00 Sygnał czasu, 
komunikat lotn.-meteor. oraz hejnał z wieży Ma­
riackiej — 12,10 Transmisja koncertu z Filharmonii 
warszawskiej —  14,00 Odczyt religijny p.  t. „Czy 
religja chrześcijańska jest religją smutku", wygłosi 
ks. kapelan Milik — 14,20 Pogadanka z działu: 
„Ogrodnik Śląski", wygłosi p. Wł. Włosik, kierów.
Wydziału Ogrodnictwa Śląskiej Izby Rolniczej _

i 14,40 Odczyt rolniczy z W arszawy — 15,00 Komu­
nikat lotniczo-meteor. — 15,15 Transmisja koncertu 
z Filharmonii warszawskiej — 17,20 Rozmaitości — 
17,40 Transmisja z Warszawy. Wieczornica podha­
lańska — 19,10 „Bery i bajki śląskie", wygłosi Kar­
lik z Kocyndra (prof. St. Ligoń) — 19.35 Odczyt: 
„Ze świata — odkrycia, zdarzenia, ludzie", wygłosi 
inż. Stanisław Nitsch — 20,00 Odczyt: „O powie­
ściach Karola Miarki", wygłosi prof. L. Kobiela —
20,30 Koncert wspólny stacji Warszawa i Poznań
22.00 Sygnał czasu oraz komunikaty: lotn.-meteor., 
PA I . i sportowy — 22,30 Transmisja muzyki ta­
necznej.

Warszawa, fala 1.111 m.
10.15 Transmisja nabożeństwa z klasztoru OO. 
Franciszkanów w  Panewniku — 12,00 Sygnał cza- 
i komunikaty — 12,10 Transmisja poranka sym­
fonicznego z Filharmonii — 14,00 do 15,00 Odczyty 
dla rolników — 15,00 Komunikat meteorologiczny
15.15 Transmisja koncertu symfonicznego z Filhar­
monii — 17,20 Rozmaitości — 19,10 do 20,25 Od­
czyty — 20,30 Koncert wspólny z radiostacją Po­
znań — 22,00 Sygnał czasu i komunikaty — 22,30 
Muzyka taneczna.

Kraków. fala 566 m.
10.15 Transmisja nabożeństwa z klasztoru OO. 
Franciszkanów w Panewniku — 12,00 Sygnał cza­
su, hejnał z wieży Mariackiej i komunikaty — 12,10 
Transmisja poranku symfonicznego z Filharmonii 
Warszawskiej — 14,00 do 15,00 Pogadanka i od­
czyty dla rolników — 15,00 Komunikat meteorolo­
giczny — 15,15 Transmisja koncertu symfoniczne­
go z Filharmonii warszawskiej — 17,20 Rozmaito­
ści — 18,55 i 19,10 Odczyty — 20.00 Hejnał z wieży 
Mariackiej i komunikat sportowy — 20,30 Koncert
22.00 Sygnał czasu i komunikaty — 22,30 Muzyka 
taneczna.

Wrocław, fala 322,6 m.
Gliwice, fala 250 m.

11.00 Nabożeństwo katolickie — 12,00 Muzyka 
Schuberta — 14.00 Pik)gram dla rolnika — 15,00 
Program dla dzieci — 16,30 Koncert — 18,30 Fila­
telistyka — 18.55 Humoreski — 19,20 j. 19.46 Od­

czyty — 20,30 Audycja muzyczna — 22,30 Muzyka 
taneczna.

Berlin, fala 483.9 m.
11,30 Poranek muzyczny — 14,00 Program dla
dzieci — 15,30 Program dla rolników — 17.00 Kon­
cert — 19,30 i 20,00 Odczyty — 20,30 Wieczór 
wiedeński.

Poniedziałek 21 maja.
Katowice, fala 422 m.

16.00 Transmisja pieśni majowych z wieży Mariac­
kiej w Krakowie — 16,20 Komunikaty Polsk. Zw. 
Zrzesz. Gospod. Wojew. Śląsk. — 16,40 Odczyt: 
„Carcassonne, żywa wizja średniowiecza", wygłosi 
prof. R. Fajans — 17,05 Komunikaty Strażactwa 
Śląskiego — 17,20 Wykład historii Polski, wygłosi 
prof. Fr. Garycki — 17,45 Transmisja muzyki ta­
necznej — 18,55 Lektura w języku angielskim —
19.15 Rozmaitości — 19,35 Odczyt: „Wychowaw­
cze wartości sportu", wygłosi dr. M. Świerz —
20.00 Odczyt: „Zawód nauczycielski", wygłosi dr. 
M. Ziemnowicz. wizyt. kur. Okręgu Szkoln. — 20,30 
Próbny koncert międzynarodowy. Transmisja z 
W arszawy do Pragi i Wiednia, w programie mu­
zyka polska — 22,00 Sygnał czasu oraz komunikaty 
lotniczo-meteor. i PAT.

Warszawa, fala u u  m.
12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, ko­
munikaty oraz muzyka z płyt gramof. — 15.00 Ko­
munikat meteorologiczny i gospodarczy — 16,00 
do 17.45 Odczyty — 17,45 Program dla dzieci —
18.15 Muzyka taneczna — 19,05 Komunikat rolniczy
19.15 Rozmaitości — 20,00 Odczyt — 20,30 Próbny 
koncert międzynarodowy (Transmisja z Warszawy 
do Pragi i Wiednia) 22.00 Sygnał czasu i komuni­
katy — 22,30 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 566 m.
12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, ko­
munikaty oraz muzyka z płyt gramof. — 15.00 Ko­
munikat meteorologiczny i gospodarczy — 16,00 
Transmisja pieśni majowych z wieży Mariackiej — 
16,25 Komunikat harcerski — 17.45 Transmisja pro­
gramu dla dzieci z Warszawy 10.05 Komunikat 
rolniczy — 19,15 Rozmaitości i komunikaty — 20,00 
Hejnał z wieży Mariackiej — 20,05 Odczyt — 20,30 
Transmisja koncertu z Warszawy —- 22,30 Muzy­
ka taneczna.

Wrocław’, fala 522.6 m.
Gliwice, fala 250 m.

16.00 Odczyt podróżniczy — 16,30 Koncert — 18.00 
Przegląd ostatnich wydawnictw — 18,25 Odczyt z 
cyklu „Zdrowe zęby" — 19,25 Odczyt: „Higjena 
gimnastyki" — 19,50 Rzut oka na współczesność
20.30 Operetka w 3 aktach „Hanni geht tanzen". 

Berlin, fala 483.9 m.
15.30 Program dla pań — 16,00 Pogawędka o tech­
nice — 16,30 Pogadanka ogrodnicza — 17,00 Mu­
zyka lekka — 18,45 do 20,30 Odczyty — 21.00 Wie­
czór muzyki hebrajskiej (pieśni solowe, chóralne 1 
muzyka organów7). Następnie wiadomości, komuni-

meteorologiczny oraz sygnał czasu i sport.



S P ORT
Samochodowy górski wyścig na przełęczy Kocierz.

Staraniem krakowskiego i śląskiego Klubu Automo­
bilowego urządzony wyścig dla samochodów na Ko­
sierzy w dniu 3 czerw ca 1928 r. (początek o godz. 14-ej) 
opow iada się, jako jedno z nadzwyczajnych zdarzeń w 
życiu automobilizmu. Już sama trasa w ybrana przez 
wspólną komisję sportową budzi wielkie zainteresow a­
nie zarówno u kierowców jak również i u widzów. W 
pierwszej części trasa wije się wężem przez lasy 
wzdłuż potoku Kocierz, następnie przechodzi przez sil­
ne wzniesienie licznemi krzywiznam i aż na szczyt prze- 
tęczy Kocierz, która wznosi się 700 m etrów ponad po­
ziom morza. Już dzisjaj impreza ta cieszy się wielkiem 
zaintersowaniem. Udział wybitnych kierowców z szyb- 
kiemi i wyścigowemi maszynami jest już pewny. Z za­
dowoleniem należy podkreślić fakt, że organizatorzy 
wyścigi podzielili zawodników na kategorje odnośnie 
do rodzaju wozów tak, że wozy turystyczne staną w 
konkurencji tylko same między sobą z wyłączeniem 
wozów sportowych i wyścigowych. Nie będą więc P a­
nowie kierow cy wozów turystycznych mieli powodu 
do użalania się, że wozy szybsze zabrały  im z przed no­
sa nagrody.

Ostateczny termin zgłoszeń do wyścigu upływa z 
dniem 26 maja rb. i wszyscy, którzy po tern terminie 
zechcą wziąć udział w  wyścigu, będą musieli wpłacić 
podwójne wpisowe.

Wszelkich informacyj i wyjaśnień udzielają kluby 
krakowski i śląski Klub Automobilowy. Sekretariat ślą­
skiego Klubu Automobilowego mieści się przy ul. P o ­
przecznej 6, III p. Tel. 2239.

Teatr Polski w Katowicach
Niedzielne popularne przedstawienie popołudniowe.

Chcąc jak najszerszym warstwom  społeczeństwa 
górnośląskiego uprzystępnić poznanie przepięknego 
dramatu śląskiego autora J. Nikodema Jaronia p. t. 
-Konrad Kędzierzawy" w ystawia Dyrekcja Teatru Pol­
skiego „Konrada. Kędzierzawego" w niedzielę, dnia 20 
bm. o godz. 3,30 po południu. Bony ulgowe i zniżki 
ważne.
..Halka" z gościn, występ. J. Zachorskiej i G. Chorjana.

W  niedzielę, dnia 20 bm. o godz. 7,30 wieczór w y­
stąpią gościnnie w operze St. Moniuszki „Halka" św iet­
na śpiewaczka opery poznańskiej p. J. Zachorska, która 
kreować będzie partję tytułową, oraz znany tenor p. 
Gustaw Chorjan. który zaprezentuje się w partii Jonf- 
ka. Ponadto w partiach głównych wystąpią pp. W. 
Strożyńskn (Zofja), E. Narożny (Janusz), M. Martini 
(Stolnik). Tańce układu baletmistrza W. W ierzbickie­
go wykona ca ły  zespół baletow y z primabaleriną S. 
Matuszewską na czele. Dyryguje kapelmistrz K. Bończa 
Tomaszewski. Bony i zniżki ważne.

Przełożenie ańdyeji ooerowej w Teatrze Polskim 
w Katowicach.

Dyrekcja Teatru zawiadamia, że zapowiedziana na 
poniedziałek, dnia 21 bm. audycja operowa, zostaje 
przełożona na dzień 29 bm.

R e p e r t u a r .
Sobota, dnia 19 bm. „Konrad Kędzierzawy" dla 

młodzieży szkolnej.
Sobota, dnia 19 bm. „Tatinhauser" gościnny w y­

stęp M. Sowilskiego.
Niedziela, dnia 20 bm. „Konrad Kędzierzawy" po 

południu o godz. 3,30.

Niedziela, dnia 20 bm. „Halka" gościnny w ystęp J. 
Zachorskiej i G. Chorjana.

W torek, dnia 22 bm. „Domek Trzech Dziewcząt" 
premjera.

S p ra w y  to w a rz y s tw .
Katowice. Miesięczne posiedzenie Stow arzyszenia 

Katolickich Mężów przy kościele Najśw. Marji Panny 
odbędzie się w niedzielę, dnia 20 maja rb. po południu 
po polskich nieszporach o godz. 3,30 w Domu Związ­
kowym przy tymże kościele. Referat wygłosi prezes 
sądu apelacyjnego p. dr. Stark. Zaprasza się w szyst­
kich mężów katolickich z całej parafji.

Katowice. Członkowie Katolickiego Kółka Absty­
nentów biorą udział w niedzielę, dnia 20 maja rb. w  
zlocie abstynenckim. Zbiórka o godz. 8,30 przy  ulicy 
ks. Damrota 8.

Baczność byli marynarze.
W  niedzielę dnia 20 m aja 1928 r. o godz. 10-tej 

odbędzie się w  K atow icah , w lokalu „G rand-R estau - 
racja" p rz y  ul. K ościuszki 38. „Z jazd k o n sty tu cy j­
n y "  n a  k tó ry  w szystk ich  b y łych  m ary n a rzy  za-, 
p raszam y.

Zgłoszenia na członków  odb iera sek re ta rz  
Z w iązku p. G ajda, K atow ice, M ikołow ska 11. — 
Na p ow iat Lubliniec - T arn . G óry  ppor. rez. m ary ­
nark i p. F ronczek , h u rtow nia  ty to n io w a T arn . Góry.

Nakładem ł czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcje 

odpowiada Franciszek Godula w KróL Hucie.

LOSY
do l-szej Klasy 

17-tej Polskiej Państwowej Loterji
są do nabycia w  znanej ze sw ego  szczęścia i solidnego  

załatwiania klientów kolekturze

Górnośląskiego Banku Górniczo-H utniczego S. A.
w Katowicach, ul. św . Jana 16.

Oddział Król. Hnta, ul. W olności 26.

Główna wygr. Zł. 700.000
oraz wygrane po złotych: 400.000, 300.000. 250.000,
100.000, 80.000, 75.000, 70000, 60.000. 50.000, 40.000,
35.000, 25.000. 20.000. 15.000. 10.000, 5000 i t. d.

na ogólna sumę:

23.584.000,- złotych
K o lo sa ln e  sz a ń c e  z b o g a c e n ia  t lą .  Co d ru g i lo s  

w y g ry w a .
Nasza szczęśliwa koletura wypłaciła dotychczas swoim Szanown. 
Graczom z górą SseiC  m ilio n ó w  z ło ty ch  w ygran ych .
U n a s  n i k t  p r z e g r a ć  n i e  m o ż e .  Ceny losów pozo­
stają niezmienione: Cały los zł 40.—, pół losu zł 20.—, ćwierć 
losu zł 10.—• Zamówienia pocztowe załatwia się szybko i do- 

kładnie. Urzedowe plany gry bezpłatnie.

JClweszofrcpaf posadę?
Musisz u kończy c kursa 
fachowe korespondencyj­
ne prof. Sekułowioza. 
Warszawa. Zórawia 42. 
Kursa wyuczaią listow­
nie: buchalterii, rachun­
kowości, kupieckiej, ko­
respondencji handlowej 
stenografii, nauki handlu, 
prawa kaligrafii, pisania 
na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckie-
§a  Po ukończeniu świa- 

ectwo 7 ądaide pro­
spektów.

Zgubiono
dnia 11 b. m. na rynku 
w Lininach o p o n ę  wo> 
aowg(W agenplaue). Za 
dobrem wynagrodzeniem 
oddać u Józefa Hanus, 
Lipiny, Kol. Kolejowa 18.

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam pocztą:

Do
Z am ów ien ie . KP.

Kolektory Górnośl. Banka Górniczo-Huto. S.A.
Katowice

ul. Sw. Jana 16 
Niniejszem zamawiam do I klasy 17-tej Loterji Państwowej

— ............... ~l/4 losów, — —„ „ „ ..- .y , losów, — ..........  >/, los
Należność wpłacę na konto P. K. O. nr. 304761 załączonym przez 
firmę blankietym nadawczym lub proszę śdągnąc przez zaliczkę 
pocztową.
Imię i nazwisko - ............. ...li..... '.!......   UJ..... J j ... T...
Dokładny adres ............ ...... ......................................................... ..

Diamant, Brennabor 
Premier, Biermann

Rowery
doskonale lutowane 

z gwarancją fabryczną 'WM dostarczam jeszcze bez pod­
wyższonego cła. — Fachow a porada przy kupnie rowerów.

Wilhelm Patzke, Król. Huta,
ulica Sobieskiego 1.

W łasny mechaniczny warsztat reparacyjny, pędzony siłą elek­
tryczną. Zakład emaljowania i niklowania, 

tam ie  *M»d wózków dla dzieci firmy „Premier"-

antys-kosm

WZMACNIA NERWY 
O Ż Y W IA  

N IEZBĘDNY w  
DOMU i w  PODRÓŻY

Ż Ą D A Ć
wAPTEK.iDROGER.

.O

P I E K N E J B I E L I Z N Y

A L B O R I L
®!

•3©r c

Ogłoszenia
każdego rodzaju

p r z y n i o s ą
zaw sze pożądany 

skutek, jeżeli je na­
dajecie w gazecie, 
która nietylko w  ob­
wodzie przemysło­
wym, lecz także i poza 
granicą tegóż ob­
wodu jest mocno 
rozpowszechniona. 

A zatem ogłaszanie 
w naszej gazecie

przyniesie wam 
wiele korzyści,

OOOOOOOOO

MEBLEstylowe, o raz poje­
dyncze wszelk ro­
dzaju, kompletne 
kuchnie, garnitury 

klubowe, salonow e, kanapy, otomany m ate­
race , p o leca  najtan ie j
W ARSZAW SKI SKŁAD MEBLI

K atow ice, ul. Młyńska 5.
Król. Huta, ul. Wolności 1.

Kino R ia l to
d a wn i e j  Ki no Kat nmer  

_________ K A T O W I C E .

Panika
w roli g łó w n e ;

H a r r y  P ie l -

Kino Pałacowe
Katowice

APASZE PARYŻA

0000000000
Dobrych i zdolnych chłopców

od 11 — 15 jat wieku, chcących Doświędć się sta­
nowi duchownemu przyjmuje „Mate Seminarium** 
Księży Misjonarzy w Krakowie. Opłata szkolna 
trwa przez pierwsze 4 lata nauki, poczem kan­
dydat uczy i wychowuje się na koszt Zgroma­
dzenia.

Zgłoszenia z załączeniem świadectw szkol­
nych przyjmuje do 30 czerwca
Dyrekcja Małego Seminarium

Kraków 9 , Nowa Wieś (Polska). 

0000000000
•eeee»eoeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeec

MEBLE
jadalki, sypialki, pokoje męskie. 
- kuchnie I meble pojedyócze •

dostarcza za gotówkę i na raty 
M f  po cenach bardzo niskich ~4Bt

R. Penkala, Skład Mebli
Mysłowice, Rynek nr. 17.

Agitujcie za nasze gazetą!


